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Dnia 9 (21) Listopada 1860 Rok. M  308. Jutro, Śtej Cecyjji Panoy M.

Jutro, jako  w dniu Śtej C ecylji,  Patronki Muzyki, 
!w Kościele XX. B ernardynów , o godzinie 10‘/z z rana, 
[odprawioną będzie W otywa, podczas której Artyści i 
jAmatorowie, wykonają Mszę E lsnera, pod przewodni
c tw e m  P. Pawlewskiego.

Jutro w Kościele XX. F ranciszkanów , przypada Od- 
j j p u s t  Śtej C e c y l j i  Panny i Męczenniezki, Patronki Mu- 
Jzyki, który z zw ykłym  Odpustowym Obrzędem obcho- 
Jdzonym będzie. Jak corocznie tak i teraz, Zgromadze- 
inie XX. F ranciszkanów , uprzejmie zaprasza łaskawych 
jPP. Artystów i Amatorów muzyki, aby raczyli przybyć 
Ina Wotywę, Summę i Nieszpory, celem wykonania na 
jjehwałę BOGA swych talentów i utworów muzycznych. 
(Przy tej sposobności nadmieniamy, że w tym Kościele 
[znajduje się Ołtarz z pięknym Obrazem i cząstka Reli- 
|k w j i  wzmiankowanej Świętej.

W Petersburgu N a j w y ż e j  zatwierdzony został Cere- 
|m o n ja ł  exportacji z Kościoła Mikołajewskiego Cze- 
jMnejiskiego Wojennego Domu Przytułku, do Sobora Pe- 
Jtropawłowskiegn, Zwłok w BOGU spoczywającej Na j -  
f j a ś n i e j s z e j  C e s a r z o w e j  A l e x a n o r y  F e d o r ó w n e j .

N o w i n y  DwrORtr. —  Z Petersburga.—  W  dniu 30 Paź- 
Idziernika (1 1 Listopada), J. Ex: Xiążę de Osuną y  de l' 
ynfan fado , nowo zawierzytelniony w charakterze Am- 
jbassadora Nadzwyczajnego i Pełnomocnego Jej Króle
wskiej Katolickiej Mości przy D worze Rossyjskim, przy
jętym by ł naaudyencji  przez NAJJAŚNIEJSZEGO CE
SARZA, i m ia ł  zaszczyt złożyć JEGO CESARSKIEJ 

JMOŚCI, listy swoje wierzytelne.
Bezpośrednio potem, Don Alonzo A lcares de Toledo, 

j  Adjutant J. Ex: Xięcia de Osuną y  de TInfąntado, m ia ł  
zaszczyt być przedstawionym NAJJAŚNIEJSZEMU 

[PANU.
Po ukończeniu tych audjencji, Baron de Beaulieu  

j Marconay, Wielki Mistrz Dworu J. K. W. Wielkiego 
|Xięcia Saskiego, m ia ł  również zaszczyt być przedsta
w io n y m  JEGO CESARSKIEJ MOŚCI.

Na przedstawienie Dyrektora Instytutu Muzycznego, 
[został zatwierdzony przez Kommissję Rządową Spraw 
j Wewnętrznych i Duchownych, na Członka Zarządu przy 
I Instytucie Muzycznym, oraz na posadzie Nauczyciela 
Religji przy tymże, W. JX. Jakubow ski, były Rektor XX. 

j Pijarów  w Krakowie; tą nominacją uzupełniony został 
[komplet Członków Zarządu Instytutu, który będzie 
[mógł niezwłocznie przystąpić do swoich czynności.

Bank P olski. —  Podaje do publicznej wiadomości, 
j iż w wykonaniu Instrukcji z d. 30  Grudnia (11 Stycznia) 
11837/8 r. i 2  (14) Paźdz: 1845 r. przepisujących sposób 
Si termina losowania certyfikatów litera B, w zamian za 
J/łożone w Kommissji Umorzenia Długu Krajowego o- 
Ihligaeje cząstkowe z pożyczki 150 miljonowej wysta- 
jwionych, odbędzie się w Banku Polskim w d. 14 (26) 
[Listopada r. b. zaczynając od godz: 10 z rana, w obe- 
fcnnśd Knmmisu’i Umorzenia Długu Krajowego i De

legowanych od Kommissji Rządowej Przychodów iśkar-! 
bu, włożenie do koła kartek z numerami do eertyfika-1 
tów  litera B należącemi. Samo zaś losowanie tychże! 
certyfikatów podług numerów Kontrolli, na dole po le-J 
wej stronie każdego certyfikatu zamieszczonych, nas tą 
pi dnia 16 (28) t. ro. i r . ' —  Za Prezesa, Vice PrezesJ 
Rzecz: R. S., S. Szem ioth. Naczelnik Kancellarji, Rad-j 
ca Kollegjalny, G. H adyński.

Jutro, jako w drugą rocznicę skonu, odprawionemj 
będzie w Kościele Powązkowskim o godz: l i t e j  z rana, 
żałobne Nabożeństwo, za spokój duszy ś. p. Apolinarego} 
Zagórskiego;  na które, zapraszają Przyjaciół i Kre
wnych, w żalu nieukojeni: Siostry i Brat.

Ju tro , jako  w trzecią rocznicę śmierci ś. p. Karola! 
P rzyb y lsk ieg o , Obywatela m. Warszawy i Członka! 
Archi-Konfraternji Literackiej, odprawiać się będzie oj 
godz: I Itej z rana, w Kościele Archi-Katedralnym i Me-| 
tropolitalnym Śgo J a n a ,  Nabożeństwo żałobne, za du
szę s. p. Karola; na które, pozostała Wdowa wrazi 
z Dziećmi, Krewnych, Przyjaciół i Znajomych, naju-f  
przejmiej zaprasza.

Pozostała- Wdowa po ś. p. Kasprze Zdrodow skim ,j 
składa najczulsze podziękowanie Przyjaciołom i Znajo
m ym , którzy zwłoki jego na miejsce wiecznego spo-j 
czynku odprowadzili, a zarazem zaprasza na żałobne! 
Nabożeństwo za spokój duszy jego, ju tro  o godzinie lOj 
z ra n a  w Kościele X X . o d p r a w i ć  się mające/ '

Kornelii R u ciń sk i,  Kupiec i Obywatel,  po długiej ij 
ciężkiej chorobie, opatrzony ŚŚ. SAKRAMENTAMI,^ 
w  wifku lat 39, wczoraj zakoń czy ł  doczesne życie. W v - |  
prowadzenie zwłok, nastapi w dniu jutrzejszym o godz:i 
3ej po połudoiu, z Kaplicy przy Kościele W .  Bernardy-e  
nów, na cmentarzPowązkowski; na które, Siostra z Fa- 
milją,  zaprasza Przyjació ł  i Z najom ych  zmarłego.

W dniu 29ym z. m. zszedł z tego świata w Wilnie,! 
Melchjor Jasiew icz, Assesor Izby Wileńskiej Sądu Cy-jj 
wilnego.

Pozostała Zona wraz z Dziećmi, po ś. p. Piotrze! 
Skrzyp ko w sk im , składają jak najtkliwsze podziękowa-| 
n ia  W . Xiędzu Norbertowi, Kapelanowi Arcy-Bractwaj 
Najświętszego S e r c a  M ARJI, exystującego przy Kościele! 
W .  Bernardynów, za jego odznaczoną gorliwość w o d -I  
daniu ostatniej posługi, przemawiając z uczuciem serca, |  
nad zwłokam i zmarłego, do otaczającej Rodziny, Farni- ' 
Iji i Przyjaciół,  że raczył przez usta swoje podziękować^ 
za nieszczędzone kroki w dniu onegdajszym w  odprowa
dzeniu zwłok na wieczny spoczynek, tak Osobom Du 
chownym, jakoteż i całemu Zgromadzeniu. Za co] 
w sercach pozostałej Rodziny, wdzięczność do zgonu za
chowaną będzie.

Z uwagi na zamieszczony przez nas a r tykuł o przyj
mowaniu przez Szpital D z i e c i ą t k a  JEZUS, każdego sła-jj 
begn, uważamy za właściwe przypomnieć, że lektyka d o |  
przenoszenia słabych, udzielaną by wa bez wyjątku każde-a 
mu w Ochronie X. Baud m in  pod N°200, przy ulicy Brzo-j 
zowej, a to za zgłoszeniem się do Opiekuna Gyr: 1, pódl 
Nr 72, lub do którego z C złon kó w  Rady tegoż Cyrkułu.!}
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Lektyka ta udzielaną jest bezpłatnie, i ju l  zniej korzysta
n o ,  a zakupioną została przez .IW. Hr: Karoli: Potocką, 
.Wdowę po Senatorze Prezesie Heroldji, Opiekunkę 0 -  
clirony X. B audouiń . Szanowna ta Dama, mając sobie 
przedstawionem przez Radę Cyrkułu Igo niedogodności, 
z  powodu przewożenia dorożkami ubogich do Szpitali, 
chciała najbiedniejszemu, naj więcej podpadającemu cho
robom  Cyrkułowi lm u  przyjść w pomoc, aby biedni s ła 
bi dostawali się do Szpitali nie w trzęsących dorożkach 
fee* w lektyce, zwłaszcza, że nieraz zdarzyło się, iż nim 
słabego dowieziono do Szpitala, tenże w skutek zbyte
cznego wstrząśnicnia, u m a r ł  w dorożce.

K. i W. R., na intencję zdrowia i wszelkiej pomyślno
ści Soleriizantki.... w dniuŚtej C e c y l j i , składamy w Re
dakcji K u rjera  rs. 1, w połowie na światło przed statuą 
WATKI BOZKIEJ przed Kościołem XX. K arm elitów  na 
Lesznie, a w połowie dla Instytutu m or: zan: dzieci.

Jutro o godzinie 12ej wpołudnie, P . M n m P ra żm o w -  
s k i ,  przeznaczony na wykłada jącego fizykę w C e s a r s k o - 
K r ó l e w s k i e j  Warszawskiej Medyko-Chirurgicznej Aka- 
demji, mieć będzie prelekcję wstępną w auli Akade
mickiej.

Na Wystawę Krajową Sztuk Pięknych, przybyły na
stępujące ob razy : M aleszem skiego  dwa portrety i m u 
rzynka studjum z natury; Leopol: H orw ilza  Pielgrzym; 
T egazza  MATKA BOŻKA Różańcowa; oraz Hr: Irene
usza Z a łu sk ieg o  popiersie z m arm uru  portret m ęż
czyzny. Ubyły  dwa obrazy, nabyte przez- JW. Mar
szałka Szlachty P ru szy ń sk te g o , P P . : S uchodolskiego  
Mohort na kresach i B rodow sk iego  P. Xawery przy
bywający do Mohorta.

Wczoraj Redakcja Tygodnika Ulustrowanego w oso
bie i w domu Wydawcy tegoż p :sma, podejmowała 
bawiącego w Warszawie gościa literata P. Zygmunta 
K aczkow skiego , który płodami pięknego pióra swego, 
m a  wzbogacać to pismo. Liczne zebranie Przedstawicie
li wszystkich pism czasowych, jakoteż i niektórych li
teratów tutejszych, otaczało przy biesiadniczym stole 
tego zasłużonego Pisarza, który w zbyt krótkim prze
ciągu czasu, zajął tak ważne stanowisko w piśmienni
ctwie krajowem.

Wczoraj według odwiecznego zwyczaju, poświęcony 
został przed otwarciem swojem, które ma nastąpić w dniu 
dzisiejszym, nowo przeniesiony z dotychczasowego miej
sca na Nowym-Swiecie, handel pod firmą P. Sta: tio z -  
m anitha, do domu jego własnego istniejącego naprzeciw
ko dawniejszego pomieszczenia, także na Nowym-Świe- 
cie. Ceremonjite dopełnił J W. JX. P ra ła t  N aru szew icz, 
Proboszcz Kościoła Ś. A l e x a n d r a ,  przy stosownej prze
mowie, w której zarazem wyraził życzenia, aby nabyte 
przez szanowne Gospodarstwo, pracą i uczciwością mie
nie, wzrosło w tern riowem pomieszczeniu, do którego 
przeniesienie swoje rozpoczęli odBłogosław ieństw aBoz- 
KIEUO. Następnie JW . Prałat poświęcił tak nowe miesz
kania Gospodarstwa jakoteż nowowzniesione w oficynie 
w dziedzińcu obszerne składy i piwnice,oraz i sam sklep 
połażony od frontu na Nowym-Świecie, a który jak  to 
już  pisaliśmy, pod względem eleganckiego urządze
nia i wygody dla gości, śmiało może innym tego rodza
ju  zakładom przodkowac. W całej (ej budowie nowego 
w dziedzińcu gmachu i w przekształceniu dawniejszego 
domu-, przebijała wysoka znajomość rzeczy jednego z tu
tejszych PP. Budowniczych Krakowianina P. G ołem bia-

w sltiego , który nie pierwszem to jn*. archilektonicznem 
dziełem, przyłożył się zarówno do ozdoby miasta jak i 
kilku innych okolic. Co się tyczy bowiem"samego sklc- 

• pu, wszędzie tam przebija wykwintność, a od ozdobnych 
szaf i bufetów, posadzki marmurowej, obśzternyćh drzwi 
i okien, w których błyszczą olbrzymie 0kna taflowe, aż 
do zewnętrznego przyozdobienia handlu, po-nad którym 
błyszczy wybitna firm a, wszystko to wykończone ręką 
PP. Majstrów tutejszych, przynosi im prawdziwą chlu
bę. Roboty te dopełnili z całą sumiennością i akura- 
tnością: stolarskie P. P olicen iu s ; ślusarskie P. Schroe
der;  ciesielskie P. A rger, a malarskie P. Gąseoki, który 
nawet litery do firmy, zrobił daleko lepsze, niż sprow a
dzone z Berlina. Gościnne podjęcie zaproszonych na ten 
obrzęd osób, a podczas którego, niejeden za pomyślność 
nowo otworzonego zakładu, a zaś starej firmy, spełniono 
toast, zakończyło tę pamiętną dla obecoych chwilę, od 
której rozpoczyna się nowa dla tej zasłużonej i starej 
firmy, era.

W ropoczęciu ciągnienia 2gięj klassy Igo oddziału 
N a j w y ż e j  dozwolonej loterji na dobra Szymanów i Se- 
roki w dniu wczorajszym, w obec Osób delegowanych 
cd Rządu i Obywateli m. Warszawy, a mianowicie VVW. 
Karola Malcza i Jana B auer odbytego, znaczniejsze w y
grane padły jak  następuje: Rsr. 6.000, na Nr 9,777, 
w Głównym Kantorze Petersburgskim. Rsr. 2 ,000, na 
Nr 2,477, u O stachewicza  w Radomiu. Bsr. 1,000. na 
Nr 17,373, w Kantorze Głów: Petersburga Rsr. 500, na 
Nr 7,492, w Kantorze Gtów: Petersburg:. Po rsr. 300, 
na Nr 3 .765,.  w KantrzeGłów:Petersbur:; na Nr 10 398, 
w Kantorze Głów: Petersb:; na Nr 23,247, w Kantorze 
Głów: Petersb:, i naN r 18,073, u W ah rh aftiga  w Brze
ściu Litewskim. Rsr. 115 , na Nr 1 ,615,u B edlera  w W ar
szawie. Po rsr. 115, na Nr 2,163, 10 207, 15,488 i 
22;484, w Kantorze Głów: Petersburgskim.

Bibljoteki Popularnej tom Xllty nie wyszedł z druku, 
ale zn a jdu je  s ię  obcenie w  dru ku .

Osoby które m ia ły  sposobność poznać bawiącego o- 
becnie w Warszawie znakomitego Powieścio-pisarzaZy- 
gmunta K aczkow skiego , przyznają, iż wizerunek jego 
na płasko-rzeźbach brązowych, odlewanych w fabryce 
P. M intera, zaleca się wszelkiem podobieństwem. Jest 
to dowód talentu i staranności Rzeźbiarza P. Ś w ięck ie -  
go, który medal do tych płaskorzeźb w ykonał nie z n a 
tury, lecz podług fotografii, o które s ięp .M in ter  w cza
sie pobytu Autora naszego w Karlsbadzie w roku 1855 
postarał.

Nakładem K. B ern stejna  przy ulicy Miodowej Nr 483 
wyszła nowa polka p. n. K asztelanka, ułożona na fo r-  
tepjan przez L. Schnabla, odznacza się głównie tem, że 
jest ś p ie wn a  i w stylu ła tw y m  napisana. Cena exent- 
plarza k. 15.

Oto nowe smutne następstwa p ijaństw a: Wracający 
pocztyljon^ po drodze bitej od Horodka doj Witebsk?, 
podwoził żołnierza. Wstąpili do karczmy i uraczywszy 
się do przesytu wracali do wozu. Woźnicy udało się ja 
ko tako wgramolić się na ka ł im aszkę  i n ieprzytomny 
popędził konie wówczas, kiedy żołnierz bez sił szamo
ta ł  się jeszcze pomiędzy kołami. W kręcony odzieżą do 
koła, wlókł się werst kilkanaście, pobitej drodze aż do 
Witebska. I tu, na moście zw anym  Kamiennym, zna
leziono nazujulrz trupa nieszczęśliwego a ofiarę o- 
pilstwa.
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Znakomity Artysta muzyczny, P. Kazimierz Łada, 
Jticił z zagraniey do Warszawy, i s tanął w hotelu 
Emskim.
(‘an S. T. Romann, magik, nazywający się Czarodzie- 

\  północy, zapowiedział we Lwowie kilka przedsta- 
'ień w dziedzinie magji, fizyki i t. d.
Na zapytanie niektórych osób, co się s tało  z zakładem 

^iorów męzkich P. Szczecińskiego , mieszczącym się 
uprzednio przy ulicy Wierzbowej w domu L. A. Dmu- 
kemskiego, oświadczamy, iż tenże zakład, jak  to już 
* swoim czasie donieśliśmy, przeniesiony został na róg 
Jioy Nowo-Senatorskiej i Trębackiej, wprz-st Hotelu 
'tymskiego, i zaopatrzony jest jak zwykle we wszy
cie zasoby czyli ubiory męzkie, równie w gotowe ja -  
’ i w m aterjały do tychże, a to według najświeższej 
t̂łdy i gustu.
Dziś pierwsze wyległy się kurczęta w aparacie, znaj- 

’łącym się na Nalewkach, wprost Ogrodu Krasiń- 
^icb.
Kurs w czorajszy  za pół-im perjałi/ dają  rs . 5 kop: 46; za 
S-igi skarbowe, (oprócz kuponu) żądają rs. 90 kop: 44 , 
'ją rs . 89 kop. 94, w arteść  kuponu kop: 5S5/ a; za l is ty  za- 
W n e  III O kresu (oprócz kuponu) dają rs. 14 kop: 60 , W ar- 
'<ć kuponu kop: 2 4 2/ 3.'

. A n g l i a .  L o n d yn . 16go Listop:. —  Mowy Lordow 
vsse l i Palmerston  na uczćic Cecho Rzeźnickiego mia- 
\  wykazują najzupełniejszą zgodę między Członkami 
jabinetu w kwestji Wołoskiej. Okoliczność ta w yw oła-  
'niezadowolenie w stronnictwie konserwatystów, któ- 
[* już myślało  o skorzystaniu z nieporozumień w łonie 
ibinelu, i o zmianie ministerjalnej w du hu swego 

'eonictwa. W każdym razie jednak Gabinet będzie m u -  
[*ł stoczyć zacięte walki na nadchodzących posiedzeniach 
arlamentu, i gotuje się do nich przez częste narady, 
'onserwatyści także nie zasypiają sprawy, a ich naczel- 
jcy zgromadzeni są obecnie u P. D'Israeli. Posiedze- 
ia Parlamentu rozpoezną się zapewne w Lutym. —  
rzyczyną opóźnienia w podróży Xcia W a lji , były nie
umyślne wiatry. (Nord).

F r a n c j a .  P a r y ż ,  lO g o Listop:. —  Nie ulega już wąt- 
ftwości, że Król Neapólitański postanowił przedłużyć 
tk można najbardziej obrojąę Gaety. Jene: Ulloa, przy- 
ył do Paryża, w celu zapewnienia się, że Rząd Fran- 
Uzki i nadal przeszkodzi atakowi tej twierdzy od stro- 
[y morza.—  Wszystkie dzienniki powtórzyły w całości 
m  w wyciągach raport Jenerała Lam oricitre  i nie- 
hiieszkały poczynić nad nim stosownych uwag. —  
'rąży tu pogłoska, iż między Jenerałem Goyon, a ję 
tym  z Jenerałów Piemonckich, który przekroczył o- 
'teślone granice, zaszło nieporozumienie. Brak jednak 
kczegółów pewniejszych w tym względzie. —  Wiado
mości z Konstantynopola nie są zadoWalniające. Ciągle 
[anuje tam pewien antagonizm pomiędzy P. Bul/cer a 

Lavaiette, mianowicie w kwestji Syryjskiej. Porta 
aturalnie trzyma stronę Ambassadora Angielskiego, 
daje się jednak, że Rządy Angielski i Francuzki, zga- 
za jąsię jednym punkcie, to jest,  iż do naszej wypra- 
*y Syryjskiej nie będą wysłane posiłki przed upływem 
'rm inu zakreślonego konwencją internacjonalną .Spra- 
'a Chińska zdaje się być stanowczo załatwioną. W oj-  
U fraricuzkie zaczynają opuszczać Peiho.— Cesarzowa 
*ibywa podróż w najściślejszym incognito. Przy w y
jdz ie  z Paryża nie zajęła nawet wagonu oddzielnego,

a Margrabia Lagrange  wziął bilety dla niej i ca łegoor- 
szaku tak jak dla innych podróżnych. Użyciem wód i 
kuracją Cesarzowej w Szkocji, ma kierować P. Sim pson, 
lekarz Królowej W iktorji. —  W  przyszłym tygodniu, 
w Ministerstwie spraw zagrań:, odbędzie się pierwsze 
posiedzenie Kofnmissji mianowanej dla wypracowania 
traktatu handlowego między Francją. Belgią.i Zollverei- 
nera.—  Zapowiadana podróż Xcia Napoleona po połu
dniowej Europie, .została odroczoną —  W  obec przygo
towań wojennych Sardynji. a mianowicie pod wzglę
dem porałększerda m arynarki ,  Austria także się nie za
niedbuje, i przedsit bierze na wybrzeża Adrjatyckiem l i 
czne roboty fortyfikacyjne podług systematu Jenerała  
Tottteben. Ostatnia inspekcja tamecznych fortyfikacji 
wykazała, że jeszcze wiele pozostaje do zrobienia.—  Po
głoska, jakoby Cesarz zamierzał zająć rezydencję w Com- 
piegne, była mylna. Spodziewany on jest jutro  wTuile- 
r ja ih .—  Krążyła tu wieść, naturalnie niezbyt prawdo
podobna, że Cesarz Napoleon, ma się widzieć z Cesarzem 
F ranciszkiem  Józefem^ w epoce kiedy ten ostatni, prze
prowadzając swą małżonkę do Antwerpji, zbliży się do 
granic Francji. (Ind: Bel:, Nord).

W ł o c h y .—  P atrie  podaje z depeszy datowanej 14go 
w Neapolu, szczegóły następujące: Garibaldi przyjął 
udzielony mu stopień Jenerała broni w armji Włoskiej.  
P rzy ją ł  on również, ale pod w arunkam i,  które nie są 
jeszcze ostatecznie określone, dowództwo sił we W ło
szech południowych. Pomiędzy temi warunkam i, znaj
duje się jeden, na który się z riim zgodzono, zastrze
gając sobie wszakże ratyfikację Parlam entu, to jest 
złączenia całych Włoeh na przyszłą wiosnę. Garibaldi 
podjął się, jeśliby powody dyplomatyczne przeszkadza
ły Gabinetowi Turyńskiemu, bezpośrednio wziąść inicy- 
atiwę tej kwestji w Parlamencie W łosk im i skłonić ta
kowy do jej przyjęcia. Tymczasem, dla uregulowania 
stanowiska nowego Jenerała, Król jak mówią, udzielił 
Garibaldemu, urlop 3-miesięczny, rozpoczynający się 
15 b. m ., a kończący ł5go Lutego r. p. Zapewniają, że 
w tej epoce G aribaldi obejmie osobiście swe dowódz
tw o i sam uorganizuje dywizje powierzonego m u  kor
pusu. —  Do Turynu 14 b. m. doszła wiadomość o w y
jm ow aniu  Garibaldego na wyspie Caprera. Jeden zAd- 
jutantów Króla ma mu tam powieźć nominację na Je
nerała  broni. Jest to najwyższy stopień w hierarcbji 
wojskowej Sardyńskiej.—  Mówią, iż Król proponował 
Garibaldemu, następne nagrody: Wielki Order Annon- 
ciady; jeden z zamków Królewskich na w łasność,  do 
wyboru; dotacją dla najstarszego syna; stopień Oficera 
służbowego przy Królu dla syna młodszego, i Xiążęcy 
posag dla córki. G aribaldi nie przyją ł tego wszystkiego 
podobnie jak nieprzyjmie dowodów ’wdzięczności n a ro 
dowej, jakie Parlament uchwali zapewne na przyszłych 
posiedzeniach.—  Król W iktor-E m m anuel, uda się do 
Palermo dopiero w końcu b. m .— Corriere M ercanti
le donosi, ze Garibaldi przed wyjazdem, wydał dekret, 
dozwalający Alexan: Dumas, pozostać jeszcze przez rok 
w pałacu Królewskim Chiatamonle, jako honorowemu 
Dyrektorowi muzeum.—  Wypadek rejterowania 15,000 
korpusu Neapolitańskiego na territorjum P a p ie z k ie ,  t ło -  
maezy się tem,jże kiedy korpus tenostatniemildniami sto
jąc przed Volturno, gotował się odeprzeć attak z frontu, 
fiotta Piemoncka rzuciła nagle znaczne siły na jego 
skrzydła. Manewr ten, odciął dwie dywizje piechoty i
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pułk jazdy od Gaety, i znaglił je do cofnięcia się na ler- 
ritorjum Kościelne, po nieprzyjęciu warunku kapitula- 
cyjnego, proponowanego przez Piemontczyków, iiby 
żołnierze Neapolitańscy wcieleni byli do armji Włoskiej.  
—  De la Minerva, były Poseł Śardyński w Rzymie, 
został mianowany Posłem w Lizbonie.— Listy z Capre- 
ry przedstawiają, że Garibaldi zachowuje umysł pogo
dny, i pokłada zupełne zaufanie w Królu. (Nord).

OSTATNIE WIADOMOŚCI.
Działania oblężnicze Piemontczyków pod Gaetą, po

stępują ciągle, jakkolwiek powolnie: Espero u trzym u
je, że jeśli twierdza ta siłą zdobywaną być musi, potrze
ba na to dni 20tu lub 25ciu.

Co się tyczy missji Admirała Francuzkiego pod Gae- 
tą, ten rzeczywiście m ia ł  oświadczyć, że przeszkodzi 
bombardowaniu od strony morza, ale do obietnicy tej 
dodał radę,iżby zaprzestano oporu bezużytecznego i po
now ił  ofiarę ułatwienia odjazdu Króla i jego Rodziny.

Rząd Sardyński domagał się wydania artyllerji wojsk 
neapolitańskich przeszłych na territorjum Kościelne, a- 
le Jener: Goynn odm ów ił nateraz temu żądaniu, oświad
czając, że później Rząd jego zwróci działa kumu z pra
wa to należeć będzie.

Cesarzowa Francuzka opuściła 17go b. m. Londyn, 
udając się do Szkocji. (Ind: Bel:).

L o n d y n , 19 Lislop :.—  Z New-York d. 7 b. m. dono
szą, ieLinco/n  zost3ł wybrany Prezydentem, a Hamlin 
Vice-Prezydenlem. W New York większość za Lincol
nem wynosiła 10,000 głosów.

W ie d e ń ,  19go Listop:.—  Turyński Opinione donosi 
z Neapolu pod d. 12 b. m .:  Na ulicy Toledo, przed pała
cem Królewskim, m iało  miejsce zaburzenie ludowe. 
Przy Porta Capuana, przyszło do walki pomiędzy ludem 
i Piemontczykami. Wiele osób zabito i raniono, a liczne 
aresztowania m ia ły  miejsce. —  Espero donosi o bli- 
skiem odwołaniu A dmirała Barbier de Tinan.

M a rsy lja , 18 Listop : .— Z Gaety donoszą I3go, że 
poprzedniego dnia Piemontęzycy bombardowali miaste
czko w pobliżu twierdzy. Żołnierze Neapolitańscy o k a 
zują zawsze jednakową odwagę, ale Sztab zmniejsza się 
zdniem każdym. Jenerałowie: Salzano^Colonna.Bar- 
balonga iP atizzi, podali się do dymissji; Król zaś zde
gradow ał i wypędził Jenerała Bartolini.— Pułkow nik  
Pianelli wydał Piemontczykom bataljon strzelców.

T u r y n ,  15go Listop:. —  Dzisiejsza Opinione pisze: 
Cialdini organizuje kolumny ruchowe, aby przytłumić 
reakcją objawiającą się w niektórych prowincjach Nea
polu. Reakcja w prowincji Teramo popieraną jest przez 
załogę twierdzy Civitella del Fronto. Oblegający tę twier • 
dzę Komendant Piemoncki, wezwał ją bezskutecznie do 
poddania się, i zdaje się, że dla braku amunicji i dział o- 
blężniczych, m usiał się oddalić. —  C ialdini telegrafuje 
z Mola di GaeO, że 12 b. m. Neapolitańczycy obozujący ze
wnątrz Gaety, atakowali linje Piemonrkie, przyczem 
stracili 1,500 jeńców i cofnąć się musieli do fortecy, 
Piemont zycy zaś ścieśnili linję oblężniczą przez osa
dzenie miejscowości: Borgo St. Agata, Monte Torlone, 
Monte Erla, Monte Lombone iC a p p u  ini. 15go zajmą 
oni Pontecorvo. Roboty oblężnicze postępują.

T u r y n ,  17 Listop:. -— Okólnik Ministra spraw  we®: 
do Gubernatorów prowincji, zalecający udzielenie wsp*1" 
cia Garibaldczykom wracającym z Włoch południowych) 
dobrze przyjęty został.

M e d y o l a n ,  17go Listopada. —  Dzisiejsza P ersecf 
ram a  donosi z Turynu, d. 16go b. m., co następuje1 
W Rzymie pota jemnie zbierają głosy za annexją,arezul'  
ta t  głosowania będzie przedstawiony W iktorowi-Emmr 
nuelowi. Kommissja do uorganizowania wojska G f  
ribaldystowskiego, składa się z Della Rocca jako Preze' 
sa, oraz Jenerałów: Della Bovere, Hicotti, CugiOi 
S ir  t or i , Cosenz i Mcdiei.—  Zaprzeczają pogłosce j*' 
koby Cialdini m ia ł  wkroczyć do Terracina.—  Dekr®4 
Królewski stanowi, że ochotnicy Garibaldego, chcątf 
pozostać w wojsku, muszą się zobowiązać do służby o® 
la t dwa, Oficerowie zaś mogą brać dymisję, przyczefl* 
otrzymają żołd sześciomiesięczny.—- Słychać, iż 28,000 
gwardji narodowej we Włoszech Południowych, m® 
być uruchomionych. — Przybycie Królowej Marji Kry' 
styny do Rzymu, wywołało tam żywe wrażenie. Utrzy' 
mują, że Papież odpłynie na okręcie Portugalskim, jak i 
tylko Franciszek I!  opuści Gaetę. (Schl: Ztg).

S z a r a d a .
D rugie trzecie  w y d ają  ty lko , ]>icrwsze t r z e c ie ;  
JKszystkic drzew a w ydają ; tłumaczcie jak. chcecie. 

(Zeszła Szarada, Kapary).

Dziś rano ciepła stopni 2 . WozoraJ w  południe ciepła stopni i .  
Dziś rano w ysoksśó w ody na fP i i le ,  stóp 3 0*li O. (P rzy b :) .

«  t  T  %  t '
IKS* J ,itr  o odbędzie się p ią ty  z rzędu 

W  Y H f c A  »» W Y Ż S Z E  .1 im  A  f i  J  J ,
z  Program em  zupełnie odmiennym nowym ; przez znanego p°1 
w szechuie Magibo P. Itoyer. Początek punktualnie ® 
godzinie 7ej w ieczór; Cena wejścia kop: 15. —  Oddzielne wejść*® 
do Sali od ulicy K rólew skiej, w dziedzińcu na praw o, gdz>® 
w skaże Wchód ośw ietlony. —  W  p rzy sz łą  Niedzielę szósty  w j"  
kład te jże  Magji-

Jt wiioGttox.%  w ę g i e r s k i e  %
M  nadeszły do Handlu Ed: Koelichen, W

przy rogu ulic Długiej i Przejazd. A

OSTRYG! W YBOROW E
J - t sSjsAt nadęli**1**® col**iennie do Handlu 

A N V O N I E e O  8 T ł ? H i i . o ł w s i A i E t m ,
pod N r 473C p rzy  ulicy VVierzbowej. !

1’  o w o c a r ń  |
I  p rzy  ulicy Przechodniej, w  domu dawniej X ią ż ą t lladziw ił- J 

łó w , obecnie W . W aw elberga, pod N r 951/2 .
J  Zawiadam ia iż 5 0 0  l i ó p  U IT A N I ( B Ł A N J S C H E ) ,  t '
* w yprzedała , a w  tych dniach now y tran sp o rt nadejdzie. \  
i  Wadeszly obecnie:
;  « n i i S * H I  V A S . 4 N Y  F H A N C l I K l i l E  }
|  i tuk zw ane B B E I I L E S G ,
;  które sprzedają się po llub lu  ltopo, }
****####*#***#*#*****####***######## ******* ** ***********

© S T F IlIT G H  H olsztyńskie, Ostendzkie i NalP 
ces, w y b o r o w e ,  nadchodzą cod z ien n ie  do Handlu &*■ 
H O E M S ,  w gmachu t e a t r a l n y m  N° 474.

W  DrukariJ K arjw n W * - iw .—  di ądw sru. 1 9 (21) Listopada 1860 r .—  S tarszy  Cenzor, F . Sohie$zc*aiitlcl


